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STEFAN BANASIAK: Działalność osadnicza Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego na Ziemiach Odzyskanych w  latach 1945— 1947. Poznań, Instytut 
Zachodni 1963.

Wśród pokaźnego już dorobku historyków polskich zajmujących się czasami 
najnowszymi uwagę zwracają prace młodych autorów, którzy w ostatnich latach 
posunęli znacznie naprzód badania nad dziejami Polski Ludowej ‘. Tu należy za­
liczyć również pracę Stefana Banasiaika — ucznia prof. J. Dutkiewicza na Uniwer­
sytecie Łódzkim — która isltanowi wartościowy wkład do wszechstronnego opra­
cowania wielkiego problemu historycznego, jakim był powrót Polski nad Odrę, 
Nysę i  Bałtyk.

Banasiak w iswyeh studiach oparł się przede wszystkim na archiwaliach, przy 
czym takie zespoły jak akta Państwowego Urzędu Repatriacyjnego zostały przez 
niego wykorzystane po raz pierwszy. W zakresie literatury pomocniczej autor 
nawiązał do wszechstronnego dorobku historyków ośrodka poznańskiego i śląskie­
go, którzy od z górą dwudziestu lat prowadzą badania nad dziejami polskich 
Ziem Zachodnich. W sumie pozwoliło mu to na wydobycie wielu interesujących 
zagadnień, nierzadko bardzo trudnych, należących do kategorii tzw. „drażliwych”. 
Nie wydaje się jednak, by opracowany przez Banasiaka temat został już wyczer­
pany całkowicie. Olbrzymia ilość akt, złożoność problemów związanych z omawianą 
przez autora działalnością sprawiają, że z pewnością jeszcze nieraz trzeba będzie 
do tematu powrócić.

Praca składa się z w:sitępu, ośmiu rozdziałów, zakończenia, wykazu źródeł archi­
walnych oraz bibliografii. Jeżeli chodzi o tę ostatnią, to autor wykazał pewną 
powściągliwość w wykorzystywaniu literatury niemieckiej, a szczególnie zachod- 
nioniemieckiej, co nie pozwoliło mu na bardziej polemiczne rozbudowanie swojej 
pracy 2.

W I jej rozdz. autor przedstawił polityczne i prawne przesłanki przesiedlenia 
ludności niemieckiej z Polski oraz polskiej ze Związku Radzieckiego, na tle głów­
nych wydarzeń końcowego okresu II wojny światowej w Europie. Opisuje on 
również pierwsze kroki odrodzonego państwa polskiego na drodze do objęcia 
w posiadanie Ziem Zachodnich podkreślając, że miało to miejsce jeszcze przed 
podjęciem formalnych decyzji trzech wielkich mocarstw na konferencji w Pocz­
damie. Ten sposób postępowania wyjaśnia Banasiak względami natury gospo­
darczej i demograficznej związanymi z potrzebą bezzwłocznego znalezienia tere­
nów dla osiedlenia repatriantów spoza linii Curzona, jak również dla Polaków 
powracających z Zachodu. W rozdziale tym autor przedstawia również strukturę 
administracyjną ZZ w początkowym okresie po ich odzyskaniu oraz jej późniejszą 
ewolucję.

Rozdział II jest bodajże najciekawszą częścią pracy. Poświęcony jest on 
zadaniom i strukturze organizacyjnej PUR-u oraz analizie akcji przesiedleńczej 
ludności polskiej na ZZ . W oparciu o bogaty materiał faktograficzny Banasiak 
Obrazuje ogrom trudności, na jaki napotykały w  swej pracy poszczególne pla­
cówki tej instytucji. Główne trudności sprowadzały się, zdaniem autora, do spraw

1 N p .:W . G ó r a ,  P P R  w  w a lc e  o p o d z ia ł z ie m i o b s z a rn ic z e j  1944—1945, W arsz a w a  1962; 
J . W . G o ł ę b i o w s k i ,  Walko PPR o nacjonalizacją przem ysłu, W arsz a w a  1961; I. B l u m ,  
Z dziejów  W ojska Polskiego w  l. 1945—1949, W a rsz a w a  1960; Zarys historii polskiego ruc}iu 
robotniczego  ( lip iec  1944 — s ty c z e ń  1947), W a rsz a w a  1961,

2 Z o b . n p .:  F . F a u s t ,  Das Potsdamer A bkom m en und seine vblkerrechtliche Bedeu- 
tung, F r a n k f u r t  1960; Z. M. S z a  z, Germany*s Eastern Frontier. The Problem of the Oder- 
-Neisse Line, C h ic ag o  1960; W . W a g n e r ,  The Genesis of the Oder-Neisse Line. A S tudy  
in  the  Diplomatic Negotiations during W orld War II, S tu t tg a r t  1957; F . Z i p f e  1, Vernich- 
tung und A ustreibung der Deutschen aus den Gebieten óstlich der O der-Neisse-Linie  w  w y ­
d a w n ic tw ie :  Jahrbuch fiir die Geschichte M ittel-und Ostdeutschlands, T u b in g e n , B a n d  II I , 1954.
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aprowizacyjnych tzn. braku wystarczającej ilości odpowiedniego pożywienia dla 
repatriantów, chaosu organizacyjnego oraz olbrzymich spustoszeń w  dziedzinie 
transportu samochodowego i kolejowego.

Te trudności występujące wówczas w skali ogólnokrajowej często były po­
większane przez samych repatriantów, których nieufność oraz opór często pro­
wadził do odmowy opuszczania transportów w  miejscach docelowych. Wykonanie 
w tych warunkach zasadniczego zadania, jakim, 'była repatriacja setek tysięcy  
Polaków ze Wschodu na Zachód, stało się możliwym w poważnym stopniu  
dzięki ofiarności i wyrobieniu społecznemu pracowników aparatu PUR-u oraz 
tych wszystkich organizacji i instytucji, które bądź (bezpośrednio bądź też po­
średnio uczestniczyły w  ogólnej akcji przesiedleńczej oraz osadniczej na ZZ.

Na .tle tych trudności, z którymi stykali się repatrianci ze wschodu, autor 
przedstawia znacznie łatwiejsze warunki otwierające się  dla osadników przyby­
wających na ZZ z innych regionów Polski: mieli oni znacznie większą swobodę 
W wyborze środków komunikacyjnych oraz miejsc nowego zamieszkania. W kon­
kluzji Banasiak uważa, iż znacznie pewniejszym elementem byli repatrianci, którzy 
nie mieli innej alternatywy jak związanie się z nowym środowiskiem. Natomiast 
wśród osadników przybywających z innych części kraju liczną grupę stanowił 
element koniunkturalny, niestały, nastawiony na tzw. „szaber” i łatwe wzbogacenie 
się, biorący pod uwagę ewentualny powrót do dawnego miejsca zamieszkania

W rozdz. III Banasiak stara się ustalić chłonność osadniczą ZZ w  chwili ob­
jęcia ich przez Polskę. W oparciu o dane szacunkowe dotyczące stopnia zniszcze­
nia przemysłu, ogólnej dewasltacji gospodarczej oraz ubytku izb mieszkalnych 
Uważa on, iż chłonność osadnicza ZZ w  r. 1945 wynosiła 5—5V» min mieszkańców  
wliczając w tę liczbę polską ludność rodzimą. Autor nawiązuje tutaj również do 
ruchów migracyjnych ludności, jakie na ZZ odbywały się jeszcze, gdy istniała 
tam administracja hitlerowska. Zwraca on uwagę, iż obok ewakuacji zaplanowa­
nej doszło, na krótko przed zbliżaniem się frontu, do żywiołowej ucieczki ludności 
'niemieckiej z tych terenów, która obawiała się odpowiedzialności za zbrodnie 
dokonane przez Trzecią 'Rzeszę na okupowanych terytoriach ZSRR i Polski. Zda­
niem autora w ramach, tych ruchów ludnościowych opuściło ziemie na wschód 
od Odry i Nysy Łużyckiej 5 min ich dawnych mieszkańców, którzy znaleźli schro­
nienie przeważnie w  zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec. W sumie, z chwi­
lą objęcia ZZ przez polską administrację, wiosną 1945 r., znajdowało się tam 
jeszcze ponad 2 min 700 tys. ludności niemieckiej podlegającej, postanowieniom
0 przesiedleniu.

Przedstawiając przebieg przesiedlenia ludności niemieckiej z Polski autor 
dochodzi do wniosku, iż pod względem organizacyjnym stało ono na daleko w yż­
szym poziomie, niż repatriacja ludności polskiej ze Wschodu — szczególnie w  za­
kresie sprawności transportu. Dlatego też zanotowano w czasie przesiedlania znacz­
nie mniejszą śmiertelność wśród ludności niemieckiej niż ludności polskiej,. Wsze­
lako tego stosunkowo niskiego stopnia śmiertelności wśród ludności niemieckiej, 
zdaniem autora, nie dało się uniknąć gdyż przed nadejściem frontu, w  wyniku  
opuszczenia ZZ przez większą część tej 'ludności, dokonała się swegO' rodzaju selek­
cja, dzięki czemu pozostał tu element najsłabszy pod względem fizycznym: starcy, 
osoby chore oraz dzieci.

W rozdz. IV—VI przedstawia Banasiak przebieg osadnictwa wiejskiego i miej­
skiego na ZZ w  1. 1945—1947 ilustrując swoje wywody licznymi zestawieniami
1 wykresami. Zwraca on uwagę, iż akcja osadnicza prowadzona początkowo w  spo­
sób żywiołowy doprowadziła w bardzo krótkim czasie do wyczerpania chłonności 
ludnościowej poszczególnych rejonów zwłaszcza na terytorium Śląska Opolskiego. 
Przedstawiając przebieg akcji osadniczej' na innych terenach Banasiak wskazuje 
na trudności, na jakie napotykali osadnicy już po przybyciu na ZZ. Trudności

11 P rz e g lą d  Z a c h o d n i * i------ 1
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te były rezultatem zniszczeń wojennych, braku bezpieczeństwa oraz konfliktów  
między igrupami ludnościowymi i innydb. Wiele nieporozumień wywoływały także- 
spory kompetencyjne między poszczególnymi instytucjami administracji polskiej 
w zakresie dysponowania majątkiem poniemieckim. Wpływało to hamująco na 
proces przekazywania osadnikom gospodarstw i obiektów mieszkalnych.

Problemy związane z ludnością miejscową pochodzenia polskiego są przed­
miotem VII rozdz. pracy. Autor opierając się na danych statystycznych i szacun­
kowych przyjmuje, iż na ZZ znajdowało się  w  1945 r. 1 min 200 tys. rodzimej 
ludności polskiej, która narażona była na przeżywanie wielu konfliktów i rozcza­
rowań na .skutek 'doznanych krzywd.. Do najtrudniejszych problemów należały, 
zdaniem. Banasiaka, spory majątkowe między osadnikami a osobami należącymi 
do polskiej ludności rodzimej, szczególnie wówczas gdy zostały one ewakuowane 
przez władze niemieckie, a później decydowały się na powrót do kraju. Przewa­
żnie ich gospodarstwa były już zajęte a to nieuchronnie prowadziło do urucho­
mienia całej procedury związanej z poszukiwaniem gospodarstw i mieszkań za­
stępczych lub odszkodowań. W rezultacie prowadziło to nieraz do powstania głę­
bokiej nieufności i spiętrzenia uprzedzeń między polską ludnością rodzimą, osadni­
kami i administracją oraz ujemnie zaciążyło na rozwoju gospodarczym ZZ. Au­
tor podkreśla jednak, iż mimo tych wszystkich trudności, naczelne władze pań­
stwowe podjęły zdecydowaną akcję na rzecz wyrównania krzywd wyrządzonych, 
nieopatrznie ludności miejscowej, pochodzenia polskiego oraz wytyczyły kurs, któ­
ry zmierzał do przywrócenia całej tej ludności, państwu polskiemu.

Ostatni, VIII. rozdz., poświęcony jest akcji nadawania praw własności osad­
nikom polskim na ZZ. Zdaniem autora akcja ta została rozpoczęta nieco za późno. 
Wszelako jej przeprowadzenie miało, poza względami formalnymi, poważne zna­
czenie polityczne: doprowadziło do likwidacji stanu pewnego prowizorium praw­
nego, a przez wprowadzenie stabilizacji stosunków własnościowych, wskazywało 
osadnikowi, iż nienaruszalność jego praw została poręczona całym autorytetem  
państwa polskiego.

Poza problemami związanymi z zasadniczym tematem pracy, autor — zwłasz­
cza w  rozdz. I. — porusza niektóre problemy związane z politycznymi aspektami 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej. W tym wypadku nie ustrzegł się on od 
pominięcia niektórych dość istotnych momentów lub uchylił się od szerszego i głęb­
szego ich naświetlenia. Dotyczy to przede wszystkim akcji obejmowania przez 
Polskę ZZ jeszcze przed podjęciem decyzji formalnych w  tej sprawie. Autor stara 
się usprawiedliwić to postępowanie względami gospodarczymi i demograficznymi* 
ale zapomina powołać się na fakty historyczne, w  świetle których nie można 
kwalifikować akcji polskiej na ZZ, przed Poczdamem, jako polityki fait accompli. 
Już bowiem we wczesnych miesiącach 1944 r. sformułowana została przez Wielką 
Brytanię, Stany Zjednoczone i Związek Radziecki teza', w myśl której' decyzje 
merytoryczne o ostatecznym przebiegu powojennej granicy polsko-niemieckiej zo­
stały wyłączone z kompetencji przyszłej konferencji pokojowejs. Idąc dalej w  tym

3 P is a ł  o ty m  m . in . p r e m ie r  b r y ty j s k i  w  liśc ie  do  p r e m ie r a  ra d z ie c k ie g o  z 1 I I  1944 r -  
o ś w ia d c z a ją c , iż  po  o s ią g n ię c iu  p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  P o ls k i,  a  w  sz c z eg ó ln o śc i po  u z g o ­
d n ie n iu  s ta n o w is k  w  s p ra w ie  je j  g r a n ie  „ r z ą d  J e g o  K ró le w s k ie j  M ości z a lec i z a tw ie r d z e n ie  
ta k ie g o  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j a lb o  k o n fe re n c jo m , k tó r e  b ę d ą  r o z s tr z y ­
g a ły  o o rg a n iz a c j i  E u r o p y  po  l ik w id a c j i  h i t l e r y z m u ” . N a to m ia s t  a fde-memoire  r z ą d u  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i  do  rz ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z 13 V II ^1945 r .  s tw ie r d z a ło ,  iż w  w y p a d k u  
o s ią g n ię c ia  o s ta te c z n e g o  p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  z a c h o d n ic h  g r a n ic  P o ls k i,  k tó r e  z o s ta n ie  
a p ro b o w a n e  ró w n ie ż  p rz e z  F r a n c ję ,  b ęd z ie  o n o  „ r a ty f ik o w a n e ”  p rz e z  k o n fe re n c ję  p o k o jo w ą  
i t r a k t a t  k o ń c o w y . Z ob . Korespondencja przewodniczącego Rady M inistrów ZSRR z prezy­
dentem  Stanów  Zjednoczonych i premierem. W ielkiej B rytanii w  okresie w ielkiej w o jny  na­
rodowej 1941—1U45, W a rsz a w a  1960, t .  I, s. 192; Foreign Relations of the United States. Dtplo-
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kierunku premier Churchill, w październiku 1944 r., zachęci! wyraźnie Polaków  
do obejmowania ziem na wschód od Odry i Nysy natychmiast po bezwarunkowej 
kapitulacji III. Rzeszy. Zgodnie z poglądami rządu 'brytyjskiego oddzielało to w y­
raźnie sam fakt objęcia tych ziem przez Polskę — za zgodą trzech, wielkich mo­
carstw — od decyzji formalnych, które w  dalszym przebiegu wydarzeń zostały 
podjęte przez konferencję „wielkiej trójki” w  Poczdam ie4.

W ramach tej polityki, uzgodnionej: pomiędzy wszystkimi trzema wielkim i 
mocarstwami, mieściły się porozumienia polsko-radzieckie z 26 VII 1944 r„ na 
mocy których rząd ZSRR w miarę przesuwania się linii frontu przekazywał w ła­
dzom polskim administrację ziem położonych na wschód od linii Odry i Nysy 
Łużyckiej 5. \y  tych warunkach decyzje poczdamskie były jedynie skodyfikowaniem  
istniejącego stanu rzeczy, nai który zgodzono się wcześniej, jakkolwiek istniały  
jeszcze między sojusznikami pewne różnice interpretacyjne ogólneji form uły li­
nia Odry”.

Interesująco kształtowała się w  tym czasie sprawa Szczecina, odnośnie do 
której autor ogranicza się tylko do zarejestrowania faktu trzykrotnego obejmo­
wania miasta przez polską administrację, bez wyjaśnienia przyczyn tego stanu 
rzeczy. W świetle przebiegu rokowań dyplomatycznych, poprzedzających Poczdam, 

nawet Jałtę, wydaje się  nie ulegać wątpliwości, iż sprawa przyłączenia Szcze­
cina do Polski została wyraźnie rozstrzygnięta w sensie pozytywnym jeszcze 
w 1944 r.n. W tej sytuacji komplikacje, jakie wyłoniły się wiosną 1045 r. w  związku 
z administracją Szczecina, były wynikiem samodzielnych posunięć czynników miej­
scówce oraz rezultatem braku konkretnego porozumienia między Polską a ZSRR 
co o uregulowania kwestii reparacji niemieckich w  odniesieniu do byłych tery­
toriów Trzeciej Rzeszy położonych na wschód od Odry i Nysy Łużyckiej7.

 ̂ u or wspomina marginesowo o tzw. osadnictwie wojskowym na ZZ podkre­
ślając, ze dla jego realizacji wyznaczone były przede wszystkim tereny przygra­
niczne. Uzupełniając wywody Banasiaka w tym zakresie należy dodać, iż u genezy

matic Papers. The Conference of Berlin (The Potsdam Conference) 1945, W ashington 1960, 
t. I , s. 777—781.

4 W  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a ,  1944 r . p r e m ie r  C h u rc h il l ,  p o d czas  ro z m o w y  z M ik o ła jc z y k ie m  
w  M o sk w ie , z a ż ą d a ł p rz y ję c ia  sw eg o  p r o je k tu  p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  P o ls k i ,  k tó r e  w  p u n k ­
c ie  d o ty c z ą c y m  je j  g ra n ic  z a c h o d n ic h  s tw ie r d z a ło :  „ P o  b e z w a ru n k o w e j k a p i tu la c j i  N iem iec  
te r y to r iu m  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  n a  z ac h o d z ie  o b e jm u je  W o ln e  M ias to  G d a ń sk , r e jo n y  P r u s  
W sc h o d n ic h  n a  z a c h ó d  i p o łu d n ie  od  K ró le w c a , Ś lą s k  O p o lsk i o ra z  z ie m ie , do  k tó r y c h  ro śc i 
s o b ie  p r e te n s je  p o ls k a  n a  w sc h ó d  od l in i i  O d ry ” . W ie lk a  B ry ta n ia  z ap o w ie d z ia ła  je d n o c z e ­
śn ie , iż  w ra z  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  z a g w a r a n tu je  „ p o s ia d a n ie  ty c h  te r y to r ió w  p rzez  
P o ls k ę ” , n ie z a le ż n ie  od  k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j.  Z ob . Stosunki, polsko-sowieckie od kw ietnia  
1043 r. do wrześnio. 1046 r. (Z b ió r d o k u m e n tó w ), L o n d y n  194G, n r  176.

5 C h o d z i t u t a j  o d r u g i  z u k ła d ó w  p o ls k o - ra d z ie c k ic h  p o d p is a n y c h  w  d n . 26 V II 1944 r . ,  
n a  m o cy  k tó re g o  rz ą d  Z S R H  p rz e k a z a ł  p o ls k ie m u  K o m ite to w i W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  a d ­
m in is t r a c ję  w y z w a la n y c h  t e r e n ó w  P o lsk i, p rz y  c zy m  za  z ac h o d n ią  g ra n ic ę  p o ls k ie j  a d m in i­
s t r a c j i  p r z y ję ta  z o s ta ła  l in ia  O d ry  i N y sy  Ł u ż y c k ie j .  S z e rz e j n a  t e n  te m a t :  W . T . K o w a l ­
s k i ,  MiĘdz-jnarodowe tło powstania Polskiego K om itetu  W yzwolenia Narodowego, „ z  P o la  
W a lk i” , 1964, n r  3.

5 P o d c z a s  ro z m ó w  m o s k ie w s k ic h  w  p a ź d z ie rn ik u  1944 r. p r e m ie r  r a d z ie c k i  w y s tą p i ł  w o ­
b e c  sze fa  rz ą d u  b r y ty j s k ie g o  z p ro p o z y c ją  p rz e k a z a n ia  P o lsc e  S zczec in a . P ro p o z y c ja  t a  s p o t­
k a ła  s ię  z p e łn ą  a p r o b a t ą ’ p r e m ie ra  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  d la  k tó re g o  p ro p o n o w a n e  ro z w ią z a n ie  
b y ł )  „ o c z y w is te ”  i z a s łu g iw a ło  n a  „ s y m p a t ię ” , w  ro z m o w ie  z M ik o ła jc z y k ie m  w  d n . 15 p a ź ­
d z ie rn ik a  1S44 r .  C h u rc h il l  w y ra z i ł  ,’,g o to w o ść  w z ięc ia  n a  s ieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  ja w n e  
s o lid a ry z o w a n ie  s ię  ze  s ta n o w is k ie m  S ta l in a  n a w e t  w  s p ra w ie  S z c ze c in a , c h o ć b y  to  m ia ło  
k o sz to w a ć  w ię c e j o f ia r  w  w o jn ie ” . Z ob . Stosunki polsko-sowieckie, op. cit. n r  176.

7 Z nb. W . T . K o w a l s k i ,  ZSRR  a  granica na Odrze i Nysie Łużyck ie j (1041—1945),
Warszawa 1965, s. 235.
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tej koncepcji leżały obawy władz potekteth o sltan bezpieczeństwa na ZZ w związ­
ku z akcją dywersyjną 9, prowadzoną przez powracających niemieckich uciekinierów.

Oceniając ogólnie pracę S. Banasiaka uznać j,ą można za pożyteczny wkład 
do pogłębienia wiedzy o dziejach dwudziestolecia Polski Ludowej, a w szczególno­
ści za wartościowy przyczynek do pełnego zobrazowania wielkiego, ogólnonarodo­
wego wysiłku, jakim foył powrót Polski na ZZ.

Włodzimierz T. Kowalski

Polska Partia Robotnicza na Pomorzu Zachodnim. Studia i Materiały. 
Praca zbiorowa pod redakcją Bogdana D o p i e r a ł y .  Wydawnictwo Po­
znańskie, Poznań 1©65, 221 ss.

*

W maju 1962 r. odbyła się w Szczecinie, zorganizowana przez KW PZPR i In­
stytut Zachodnio-Pomorski, sesja naukowa poświęcona działalności Polskiej Par­
tii Robotniczej na Pomorzu Zachodnim. Prace przygotowawcze do sesji, referaty 
wówczas wygłoszone i głosy w dyskusji stały się podstawą dalszych badań pro­
wadzonych w ramach Sekcji Historycznej Instytutu Zachodnio-Pomorskiego, któ­
rych wynikiem, jest omawiany tutaj, zbiór studiów. Prace opublikowane w tym to­
mie dotyczą różnych dziedzin i aspektów działalności PPR na Pomorzu Zachodnim.

Zbiór otwiera obszerne opracowanie N. Kołomejczyka pt. Sprawa Ziem Za­
chodnich w  programie i działalności Polskiej Partii Robotniczej, które tematycz­
nie wykracza poza sprawy wyłącznie zachodniopomorskie. Autor w oparciu o ob­
szerną bazę różnorodnych materiałów źródłowych przedstawia etapy rozwoju pro­
gramu Polskiej Partii Robotniczej odnośnie do Ziem Zachodnich w czasie II woj­
ny światowej, programu, u którego podłoża — jego zdaniem — leżała krytyka 
polityki wschodniej uprawianej przez polskie sfery rządzące przed 1S39 r. Z od­
zyskaniem Ziem Zachodnich PPR wiązała założenia przebudowy społeczno-gospo- 
darczej Polski oraz zapewnienie jej należnego miejsca w powojennej Europie, 
a zwłaszcza zagwarantowanie nowemu państwu trwałego pokoju.

Autor charakteryzuje działalność propagandową na rzecz odzyskania Ziem Za­
chodnich komunistów polskich na emigracji w  ZSRR w  powiązaniu z postulatami 
jakie wysuwała w  tej sprawie w  kraju najpierw Polska Partia Robotnicza a póź­
niej jej organ przedstawicielski — Krajowa Rada Narodowa. Uząsadnia, że po­
wstanie KRN i poparcie udzielone jej przez ZSRR efektywnie przyczyniło się do 
ostatecznego sprecyzowania postulatów granicznych polskiej lewicy na emigracji 
i w  kraju.

Trudną drogę realizowania politycznych i propagandowych akcji PPR w kwe­
stii osiągnięcia granicy Odra-Nysa naświetla autor poprzez porównanie ze stano­
wiskiem emigracji londyńskiej wobec tej samej sprawy. Kołomejczyk stwierdza, 
że u podłoża działalności politycznej obozu londyńskiego tkwiły roszczenia teryto-

s M ów ił o ty m  N a c z e ln y  D o w o d ca  W o jsk a  P o ls k ie g o  g e n . M. 'R o la -Ż y m ie r s k i  n a  p o s ie ­
d z e n iu  R a d y  M in is tró w  R z ą d u  T y m cz a so w e g o  R P  w  d n s 26 V 1945 r . : „ W o jsk o  b ę d z ie  o b s a ­
d z a ło  g ra n ic ę  O d ry  i N y sy  i g r a n ic ę  cz e sk ą . C h cem y , a b y  z ie m ie  p rz y g ra n ic z n e  z o s ta ły  
p rz y d z ie lo n e  w o js k u ,  ż e b y  ż o łn ie rz e  m o g li z a jm o w a ć  s ię  u p ra w ą  r o l i  i o s ie d la ć  s ię  p e łn ią c  
je d n o c z e ś n ie  s łu ż b ę  w o js k o w ą . W te n  sp o só b  p rz y ś p ie s z y m y  p ro c e s  o s ie d la n ia  n a  z a c h o d n ic h  
k ra ń c a c h  n a sz e g o  te r y to r iu m ” . Z ob . Protokół nr 37 posiedzenia Rady M inistrów z dn. 23
V 1945.
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